
K on gres  R zem ios ła  i Z ja z d  Z a rzą d ó w  O k rę g o w y c h  Z w ią z k ó w  C echów
w e W ro c ła w iu

(Od specjalnego wysłannika redakcji „R/.emieśinika Pomorskiego")
W  dniach 5 i 6 września br. —  ja k  już 

poprzednio zapow iadaliśm y —  odbył się we 
W roc ław iu , w  zw iązku z W ystaw ą Ziem 
Odzyskanych, O gó lnopo lski Kongres Rze* 
m iosia, połączony ze zjazdem , zarządów 
O kręgow ych Zw iązków  Cechów.

Już w  sobotę 4 września u lice sto licy  
Dolnego Śląska zaro iły  s ię  od przybyw ają* 
cyeh zewsząd delegacji rzem ieślniczych. 
M ie jscow a Izba Rzemieślnicza, mieszcząca 
się w  okazałym  gmachu w  centrum  W rocła* 
w ia , w ypełn iona by ła  licznym i interesanta* 
mi. Izba zorganizowała dia uczestników 
Z jazdu kw a te ry  zbiorow e i  indyw idualne, 
służąc przyjeżdżającym  wskazówkam i i ma* 
te ria łem  in fo rm acyjnym .

N a p ływ  uczestników  Zjazdu b y ł szcze* 
go ln ie duży w  niedzielę w  godzinach noc* 
nych i porannych, przy czym  należy zazna* 
czyć, że organizowane przez „O rb is " wy* 
jazdy zbiorowe ob fitow a ły  w  różne niedo* 
c iągnięcia i w y w o ła ły  w ie le  zastrzeżeń 
wśród korzysta jących z prze jazdów  ko le jo* 
w ych (n ieodpow iednie w agony —  bez ła* 
wek).

Rzemiosło pom orskie by ło  na zjeździe 
w roc ław sk im  liczn ie  reprezentowane. Z ofi* 
c ja ln y c h  osobistości p rz y b y li do W roc ław ia : 
wiceprezes Zw. Izb Rzem. —  W ojc iech  
F io łka, z zarządu Izby Pom orskie j: prezes 
W ik to r  Kuczma, wiceprezes A n to n i O siński 
oraz radca Stefan K w itlin s k i, dy re k to r Jó* 
zef W erno i w icedy re k to r Jan Cieszyński, 
liczni urzędnicy Izby, zarząd O kręgowego 
Zw iązku Cechów w  Bydgoszczy z prez. 
H enryk iem  Łukaszewskim  na czele oraz za* 
rządy okręgowe z terenu całego Pomorza. 
W  zjeździe w z ię ły  udzia ł poczty sztandaro« 
we 50 cechów pom orskich. Udzia ł cechów 
b y łb y  n iew ą tp liw ie  w iększy, gdyby nie 
trudności przejazdowe.

Ze wszystk ich stron k ra ju  zebrały się 
liczne delegacje rzemieślnicze w  niedzielę 
5 września br. na m iejscu zb ió rk i przy pla* 
cu Teatra lnym . W ido k  lasu sztandarów b y ł 
im ponujący. Pogoda sprzy ja ła  potężnej ma*

n ifes tac ji żyw o tnych  s ił rzemiosła poi* 
skiego, jaką  sta ł się zjazd w rocław ski.

I
NABOŻEŃSTW O; W  PIĘKNEJ Ś W IĄ T Y N I

O godz. 9*tej uczestnicy Z jazdu na czele 
z licznym i pocztami sztandarowym i udali 
Się. do kościo ła św. D oro ty  na nabożeń* 
stwo.

W spaniała, w ie lka  św iątyn ia , ozdobiona 
przepięknym i rzeźbami ba rokow ym i, przed* 
s taw ia ła  niezapom niany w idok. W śród 
szpalerów różnobarwnych sztandarów ce* 
chowych p rzyb y ł do kościo ła w  asyście 
licznego duchow ieństwa ks. biskup M ilik , 
k tó ry  następnie ce lebrow a ł uroczyste nabo* 
żeństwo.

W  czasie nabożeństwa ks. b iskup w  ser* 
decznych słowach p rzem ów ił do uczestni* 
kó w  Zjazdu, .podkreślając zarówno re lig ij*  
ność i pa trio tyzm  rzemiosła, ja k  i w ie lk i je* 
go w k ład  w  zagospodarowanie Ziem  Odzy* 
skanych.

IM P O N U JĄ C A  DE FILA D A
Pokazem s iły  liczebnej i m ożliwości wy* 

twórczych rzemiosła stała się im ponująca 
defilada uczestników  Zjazdu, k tó ra  przeszła 
u licam i W roc ła w ia  sprzed kościo ła  św. Do* 
ro ty  do H a li Ludowej, mieszczącej się: na te* 
ren ie  W ys ta w y  Ziem  O dzyskanych.

A b y  dać pojęcie o w ie lkośc i tej jedyne j 
w  swoim  rodzaju re w ii rzem ieśln iczej, trze* 
ba wspomnieć, że w z ię ło  w  n ie j udzia ł 512 
pocztów sztandarowych i  oko ło  15 tys. rze* 
m ieś ln ików  ze w szystk ich  w o jew ództw . Na 
czele pochodu maszerował zarząd Zw iązku 
Izb Rzem ieślniczych z prezesem posłem 
Sadłowskim  w  pośrodku, następnie zarząd 
Zw iązku Zakładów  Doskonalenia Rzemio* 
sła, a da le j rzem ios ło1 w o jew ództw am i: 
B ia łostockie, Bydgoskie, itd. według ko le j* 
ności alfabetycznej. W  każdej g rup ie wo* 
jew ódzk ie j po transparencie postępowały 
poczty sztandarowe p ią tkam i, za n im i zarzą* 
dy  i  dyrekc je  Izb, zarządy okręgowe oraz 
zrzeszeni rzem ieśln icy.

Trasa pochodu w iod ła  g łów nym i, od* 
św iętn ie przyb ranym i u licam i W roc ław ia . 
O je j długości (a zarazem rozm iarach tego 
miasta) św iadczy fakt, że przemarsz trw a ł 
pó łto re j godziny.

N a placu G runw aldzkim  odebra li defila* 
dę rzem iosła przedstaw icie le w ładz z wice* 
m in is trem  Ziem O d z y s k a n y c h p . Kościń* 
sk im  na czele.

M aszerujących w  zw artych  szeregach' 
rzem ieśln ików  w itano  wszędzie oklaskam i i  
okrzykam i uznania.' Szczególny zachw yt pu* 
bliczności m ie jscow ej i  p rzy jezdnej w yw o* 
ła ł przejazd na końcu de filady  wozów 
w yobrażających alegorie poszczególnych 
rzemiosł. Pom ysłowo i  ze sm akiem  przygo* 
towane w ozy alegoryczne b y ły  dziełem 
rzem iosła dolnośląskiego.

Zaznaczyć należy, że przemarsz rzemio* 
sła pom orskiego w yp ad ł bardzo sprawnie i  
im ponująco.

M A N IF E S TA C JA  W  H A L I LUDOW EJ

W szystk ich , k tó rzy  poraź p ierw szy przy* 
b y li do te j H a li, uderzył nie ty lk o  je j roz* 
m iar, ale rów nież p iękne dekoracje. U 
szczytu o lb rzym ie j kop u ły  umieszczone zo* 
stało godło narodowe w  kole, z k tórego na 
cztery s trony  s p ły w a ły  biało*czerwone 
sztandary, zw isające d ług im i festonam i nad 
6ałą. W  krąg H a li umieszczone zosta ły 
w ie lk ie  napisy w yrażające cz te ry  g łówne 
zdobycze Polski Ludow ej: /.Przemysł d la  
narodu —  K u ltu ra  dla mas —  W ładza (d la  
ludu —  Ziem ia dla ch łopów ".

Ponad godzinę trw a ł na p ływ  rzesz uczest* 
n ikó w  Z jazdu do H a li, k tó ra  została niemal 
ca łkow ic ie  zajęta przez nich, a trzeba za* 
znaczyć, że Hala Ludowa m ieści 30 tys. 
osób.

O tw arc ia  im ponującej m anifestac ji rze* 
m ieślniczej dokonał prezes Zw iązku Izb 
Rzem ieślniczych p. poseł Sadłowski w ita jąc  
w icem in is tra  Z iem  O dzyskanych i  Komisa* 
rza W ys ta w y  Z. O. p. Kościńskiego, wice* 
m in is tra  W idy*W irsk iego , dyr. departamen*



tu M in . Przemysłu i H and lu p. Ehrenberga, 
prezydenta m iasta W roc ław ia , delegację 
rzemiosła rum uńskiego z prezesem posłem 
Radułescu na czele, p rzedstaw ic ie li ster go3 
spodarczych oraz zebrane rzemiosło.

Z ko le i p. prezes Sadłowski w yg ło s ił 
przem ówienie poświęcone ro li rzemiosła po i3 
skiego w  zagospodarowaniu Ziem  Odzyska3 
nych. M ów ca p rz y ją ł za m otto  swego refe3 
ra tu s łowa: „B y liśm y  tu  przed .w iekam i, je 3 
steśmy i będziem y". M ów iąc o ro li rzemio3 
sła prezes Sadłowski p rzy toczy ł słow a p. 
prezydenta Rzeczypospolitej w ypow iedz ią3 
ne podczas zwiedzania M iędzynarodow ych 
Targów  Poznańskich, że w k ład  rzemiosła 
po lskiego w  dzieło odbudowy k ra ju  jest 
wspaniały.

D la zobrazowania w k ładu  rzemiosła w  
gospodarkę na Z iem iach O dzyskanych refe3 
rent podał, że na Ziem iach O dzyskanych 
is tn ie je  ju ż  ponad 31 tys. warszta tów  rze3 
m ieśln iczych, a _w m yśl planu gospodarcze3 
go liczba ta w  roku  p rzyszłym  jeszcze 
w zrośnie i  osiągnąć ma 165 tys. osób za? 
trudn ionych  w  rzem iośle Z. O. Przemowie3 
n ie  sw o je  zakończył p. prezes . Sadłowski 
oświadczeniem w  im ien iu  rzemiosła po i3 
skiego: „R zem ieśln ik po lsk i n ie  u ląk ł się 
c iężkiego bytow an ia  na Z iem iach O dzyska3 
nych. P rzyby liśm y tu, w y trw a m y  i  żadna 
ludzka s iła  nas stąd nie ruszy". Po przemó3 
w ien iu  posła Sadłowskiego zebrani odśpie3 
w a li „Rotę".

U roczystym  momentem Zjazdu by ło  
wręczenie pam iątkowego proporca przez 
prezesa Ogólnego Zw iązku Rzem ieślników 
Rum uńskiej R epub lik i Ludowej p. Radu3 
łescu ja ko  upom inku dla rzem iosła po lsk ie3 
go. Na sztandarze umieszczone są napisy 
w  ję zyku  po lsk im  i rum uńskim , m. in. s ło3 
wa: „N ie ch  ży je  przy jaźń po lsko3rum uń3 
ska” . W  czasie wręczenia upom inku p. Ra3 
dulescu w y g ło s ił w  ję zyku  rum uńskim  od3 
pow iędn ie przem ówienie, k tó re  następnie 
przetłumaczone zostało na ję z y k  po lski.

K ońcow ym  punktem  program u w ie lk ie 3 
go zebrania rzem ieślniczego by ło  przemó3 
w ien ie  w icem in is tra  Z. O. p. Kościńskiego, 
k tó ry  ja ko  gospodarz W ys ta w y  Z. O. po3 
w ita ł Z jazd i podkreś lił, że rzem iosło po i3 
skie w n ios ło  duży w k ład  w  odbudowę tych 
Z iem  i  dobrze zasłużyło się k ra jo w i.

Na tym  zakończyła się o fic ja lna  część 
Kongresu. Po po łudn iu  uczestnicy Zjazdu 
zw iedz ili W ystaw ę Ziem  O dzyskanych, k tó 3 
re j pośw ięcim y w  następnym  numerze spe3 
c ja ln y  a rtyku ł. W ieczorem  odbyła  się w  
salach Izby  Rzemieślniczej ciesząca się 
w ie lk im  powodzeniem  zabawa taneczna, 
połączona z występam i artystycznym i.

ZJAZD ZA R ZĄ D Ó W  O KRĘGOW YCH 
ZW . CECHÓW

W  drug im  dn iu  tj. 6 września br. odby ły  
się w gmachu Izby Rzemieślniczej obrady 
kom isarycznych zarządów O kręgow ych ' 
Z w iązków  Cechów p rzy  udzia le  Zarządów i 
D y re k c ji Izb Rzemieślniczych.

O tw arc ia  Z jazdu dokonał przezes Zw iąż3 
ku  Izb Rzemieślniczych p. poseł J. Sadłow3 
sk i, w ita ją c  przestaw icie la  m in is tra  przem y3 
s łu  i  H and lu  p. dyrekto ra  departamentu 
Ehrenberga oraz liczn ie  zgrom adzonych u3 
czestn ików  Zjazdu.

W stępne przem ówienie w y g ło s ił p. dyr. 
Ehrenberg, przedstaw iając, czego Rząd spo3 
dziewa się  od p racy nów opow ołanych O krę3

gow ych Zw iązków  Cechów. Postu laty te 
dadzą s ię  streścić w  trzech zasadniczych te3 
z ach:

1. Usunięcie z rzem iosła podziem ia go3 
spodarczego,

2. Podniesienie e ty k i zawodowej,
3. Uspołecznienie rzem iosła, (spółdziel3 

nie pomocnicze).
O m aw iając pro jektow aną nowelizację 

prawa przem ysłowego dy re k to r Ehrenberg 
zaznaczył, że nowa ustawa przew idyw ać bę3 
dzie, iż  ty lk o  m istrz może prowadzić w a r3 
sztat rzem ieśln iczy. W  c iągu 5 la t będą 
m og li rzem ieśln icy posiadający obecnie 
warsztaty, a n ie  m ający ty tu łó w  m istrzów 3 
skich, złożyć egzam iny m istrzow skie na 
specja lnych warunkach.

Następny referat w yg ło s ił dyr. Izby 
Łódzkie j p. poseł Dobosz. . T y tu ł referatu: 
„Rola i  zadania O kręgow ych Zw iązków  Ce3 
chów ". Naw iązując do rozw o ju  cechów w 
c iągu dziejów , mówca na k reś lił dobre i  zle 
s trony życia cechowego, po czym  om ów ił 
zmianę, ja ką  pow oduje wprowadzenie p rzy3 
musu cechowego. Przymus ten w y w o ła ł 
zmianę treści i  fo rm y działania cechów. Ce3 
chy zrzeszone są w  m yśl now e j s tru k tu ry  
w. O kręgow ych Związkach Cechów, k tó re  
muszą być s ilne  organ izacyjn ie  i dlatego 
obejm ują w ięce j pow ia tów . O kręgowe 
Z w iązk i Cechów mogą jednak tw orzyć w  
poszczególnych pow ia tach sw o je  oddziały. 
Chodzi o to, by O kręg b y ł liczbow o i  finan3 
sowo s ilny . Każdy cech w in ie n  w  na jb liż3 
szym czasie zadeklarować sw oje przystąp ię3 
nie  na członka O kręgowego Zw iązku Ce3 
chów. W. każdym  mieście pow ia tow ym  po= 
w in ie n  powstać oddział O kręgowego Zw iąż3 
ku  Cechów.

K onstrukc ja  oddzia łów  jes t następująca. 
Na czele oddziału s to i rada, składająca się 
ze starszych cechów danego terenu. Rada 
w yb ie ra  przewodniczącego oddziału spo3 
śród starszych cechów lub z poza ich  gro3 
na oraz po w o łu je  k ie ro w n ika  oddziałów .

K onstrukc ja  Okręgu. Na jw yższą władzą 
O kręgu jes t zjazd delegatów, sk łada jący się 
ze w szystk ich  starszych i  podstarszych ce3 
chów  oraz de legatów  w  liczb ie  1 na 50 
członków. Delegaci są w yb ie ra n i na 2 lata. 
Z jazd delegatów p o w o łu je  zarząd okręgu 
sk łada jący  s ię  z 5 osób i  5 zastępców oraz 
przewodniczących poszczególnych okrę3 
gów. Poza tym  przy  okręgu is tn ie je  korn i3 
s ja  rew izy jn a  i  odwoław czy sąd cechowy. 
M ów ca zw róc ił uwagę na szczególne u3 
p raw n ien ia  i  ro lę  k ie ro w n ika  biura, k tó ry  
jest na szczeblu okręgu tym , czym  dyrek to r 
w  Izbie Rzemieślniczej.

'Sprawy finansowe okręgów  zosta ły rpz3 
w iązane w  ten sposób, że cechy wpłacające 
do Izby sk ła dk i stanowiące odpow iedni p ro3 
cent od obrotu, z czego Izby  do tu ją  gospo3 
darkę okręgow ych  zw iązków . \

M ów ca szczególnie zanalizow ał zadania 
O kręgow ych Zw iązków  Cechów. Są n im i 
w  k ró tk im  streszczeniu: opieka nad cecha3 
m i, reprezentowanie rzem iosła wobec 
w ładz, pozyskiw anie ryn k ó w  zbytu  i  po3 
budzanie w ytw órczości, tworzenie instytu* 
c j i  ku ltu ra ln ych  p rzy poszczególnych ce3 
chach, pobudzanie i  koordynow anie  życia 
organ izacyjnego cechów, przeprowadzanie 
k o n tro li w ykonan ia  uchw a ł Izby  Rzemieśl3 
n iczej i  O kr. Zw. Cech., zbieranie danych 
s ta tystycznych i  przedkładanie danych o 
rzeipiośle danego terenu odpow iednim  w ła3

dzom itd . Zarządy O kręgowe m ają być w y 3 
k ładn ik iem  życia  gospodarczego rzemiosła, 
m ają opracować p lany p rodukcyjne , m ają 
czuwać nad zagadnieniem * szkolenia, a 
w szystk ie  te prace .wykonać w in n y  bez 
zbędnej robo ty  papierkow ej. „Chcem y 
s tw orzyć z okręgów  spraw n ie dz ia ła jący 
aparat gospodarczo3zawodowy a b iu rokra3 
tyzm  z O kręgów  chcemy w yrzu c ić " —  
ośw iadczył mówca. —  „O k rę g i p rzy jm ą się 
w  terenie, jeże li bę,dą się za jm ow a ły  tym , 
co rzem iosło bo li, co rzem ieśln ikow i po3 
trzeba".

Po referacie p. posła Dobosza zebrani u= 
c h w a lili odpow iednią rezo luc ję  na tem aty 
organizacyjne. Pod koniec referent apelo3 
w a ł do kom isarycznych zarządów o m ożli3 
we przyśpieszenie w yborów  do w ładz rze3 
m ieślniczych.

Nad referatem  posła Dobosza w yw iążą3 
ła się k ró tka  dyskusja. Na poszczególne za3 
pytan ia  referent (Udzielił wyczerpu jących 
w yjaśnień.

K o le jn y  referat pod ty tu łem  „Rola po3 
m ocniczych spółdzie ln i rzem ieśln iczych" 
w y g ło s ił p. M ile w sk i z W arszaw y. R ów nież ' 
nad tym  referatem  w yw iąza ła  się żyw a a 
chw ilam i nawet dość bu rz liw a dyskusja. Do 
tez poruszonych w  referacie jeszcze pow ró3 
c im y, narazie zanotu jem y w yjaśn ien ie  p. 
dyr. P o ły jtisa  ze Zw iązku Izb, k tó ry  s tw ie r3 
dził, iż z dn iepi 1 września spó łdzie ln ie  ce3 
chowe podlegają nie. Zw iązkow i Rew izyjnem u 
a Państwowej C óntra li Spółdzielni Cecho3 
w ych, k tó ra  uzyskała prawo re w iz ji i in s tru3 
ow an ia  w  stosunku do spó łdz ie ln i pom ocni3 
ćżych p rzy cechach. * W  te j c h w ili is tn ie je  
ponad 240 spółdzie ln i pom ocniczych, k tó re  
służą celom  d ys trybu c ji i zaopatrzenia rze3 
miosła. Zasadnicza nazwa 'spółdzie ln i po3 
m ocniczych od 1 września br. brzm i —  Spół3 
dzie ln ia  Cechowa. O bro ty  spó łdz ie ln i cecho3 
w ych  osiągnęły w  tym  roku  już ponad 2 
m ilia rd y  zło tych. Na ro k  1949 p lan zaopa3 
trzenia rzem iosła opracow yw any centra ln ie 
p rzew idu je  w  w iększym  stopn iu  zaopatrzę3 
nie rzem iosła w  surowce.

REFERAT PREZESA Z W IĄ Z K U  IZB
O sta tn i re fera t na Z jeździe w y g ło s ił pre3 

zes Zw. Izb Rzem ieślniczych p, poseł Sa3 
d łow sk i na temat: „Położenie ogólne rze3 
m iosła". M ów ca nakreś lił rozw ój rzemiosła 
przed w o jną  i  jego położenie w  now ym  mo= 
delu gospodarczym naszego k ra ju . Poruszo3 
ne przez posła Sadłowskiego zagadnienia: 
N ow a lis ta  rzem iosł, przym us cechowy, 
sprawa w yb o ru  do Izb Rzemieślniczych, 
apel o wzmożoną w a lkę  z n ie lega lnym  rze3 
m iosłem, spraw y ośw iatowe, sprawa w łą 3 
czenia rzem iosła w  ogó lny p lan gospodar3 
czy, sprawa przydz ia łu  surowców , sprawa 
rów noupraw n ien ia  rzem iosła z in n ym i gałę*3'-  
ziam i w y tw ó rczym i, sprawa dom iarów  po3 
datkow ych, dekretu o na jm ie lo k a li, po3 
wszechnego ubezpieczenia rzem ieśln ików  
itp . M . in . m ówca podkreś lił, że Rzemieśl3 
nicza Centrala Zaopatrzenia i  Z bytu  nie 
spełn ia swego zadania, gdyż n ie  jes t dosta3 
tecznie zaopatryw ana w  surowce. A pe lu jąc  
do odnośnych czynn ików  o zmianę tego 
stosunku, m ówca w y ra z ił się: „chcem y dać 
ze siebie w szystko i odegrać ro lę  w  życ iu  
gospodarczym k ra ju , chcemy dać to co ma3 
m y —  pracę naszych rąk".

Referat p. posła Sadłowskiego w yw o ła ł 
wśród zebranych n ieb yw a ły  entuzjazm.
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O upowszechnienie kultury 
w śró d  rz e m io s ła

M ów cy dziękowano za nakreślenie sy tuac ji 
rzem iosła i  u jęc ie  jego potrzeb —  długo» 
trw a łą  owacją. Referat ten podam y w  naj» 
bliższym  numerze, o ile  to będzie m ożliwe, 
w  całości.

Na zakończenie naszego sprawozdania 
przytaczam y rezolucje uchwalone na zjeź= 
dzie w roc ław sk im :

REZOLUCJE ’
Zarządy O kręgow ych Z w iązków  Cechów 

zebrane na pierwszym  O gólnopolskim  Z jeź» 
dzie w e W roc ław iu  domagają się:

1. A b y  wszelkie Ustawy, D ekre ty  i Zarzą
dzenia, regulu jące spraw y  rzem iosła by
ły  uprzednio przedstaw iane Z w iązkow i 
Izb Rzemieślniczych, ja ko  naczelnej o t» 
ganizacji Samorządu Gospodarczego rze* 
m iosła do zaopin iowania, zgodnie z obo= 
wiązującą Ustawą o Izbach Rzemieślni* 
czych i  ich  Zw iązku.

2. T raktow ania rzem iosła ja k o  ludz i pra
cy, zgodnie z dekla rac ją  przedstaw icie* 
la  K lubów  Poselskich PPR. i  PPS. nie  
ty lk o  w  teo rii ale i  w  praktyce.

3. Zm iany p o lity k i skarbow ej w  odniesie* 
n iu  do rzem iosła a przede wszystkim  
zaniechania stosowania dom iarów  po* 
datkow ych i  odrzucania ksiąg z powo* 
dów usterek lo rm alnych, gdyż w  prze* 
c iw nym  razie warsztatom  rzemieślni* 
czym grozi likw id ac ja .

4. Zw iększenie lic zb y  przedstaw ic ie li rze
m iosła w  Społecznych Kom isjach Podał» 
kow ych, gdyż obecne K om is je  sk ładają« 
ce się z ludz i n ie fachow ych orzekając  
w  sprawach rzem ieśln iczych wyrządza* 
ją  w ie lką  k rzyw d ę  rzem iosłu.

5. W yłączenia spod działania dekretu o 
na jm ie lo k a lir w szystk ich  rzemieślni* 
ków  na ca łym  terenie Państwa Polskie* 
go, k tó rych  dochód jest ró w n y  docho* 
dow i p racow n ików  najem nych.

6. Przyznania 50% u lg i dla na jem ców zaj* 
m ujących jedno* lub  dwuizbowe miesz* 
kanie oraz posiadających na utrzyma* 
n iu  w ięce j n iż dw oje  dzieci.

7. O bniżenia op ła t na rzecz Funduszu Go* 
spodarki M ieszkan iow ej o 50% od 
wszystk ich w arszta tów  na Ziem iach  
O dzyskanych i  o 25% od w arszta tów  na 
Ziem iach starych, a w yko nyw u ją cych  
takie  rzem iosła, k tó re  w ym aga ją dla 
p ro d u kc ji dużej pow ierzchn i, ja k  np. 
zakłady sto larskie , p iekarskie , wędli* 
n iarsk ie  itp .

8. Z w oln ien ia  ' ca łkow itego od op łat na 
rzecz Funduszu Gospodarki M ieszkanio* 
w e j lo k a li zajm ow anych przez Samo* 
rząd Gospodarczy Rzemiosła i  orgąni* 
zacje rzemieślnicze.

9. Przyśpieszenia sprzedaży warsztatów  rze* 
m ieśln iczych na Z iem iach O dzyskanych.

10. Zw iększenia zaopatrzenia rzem iosła  w  
surowce.

11. Respektowania przez K om is je  Cenniko* 
we k a lk u la c ji przedstaw ianych przez 
Samorząd Gospodarczy Rzemiosła i or* 
ganizacje rzem ieślnicze.

•
Po ożyw ione ] dysku s ji nad re le ra lam i 

zebranie z ostało zakończone. Uczestnicy 
Zjazdu m ie li możność w  dalszym ciągu  
zwiedzać W ystawę Ziem  O dzyskanych oraz 
w ystaw ę prac rzem ieśln iczych zorganizowa* 
ną przez Zakład Doskonalenia we W rocła* 
w iu . J* K.

Silne stosunkowo pod względem organi
zacyjnym i gospodarczym rzemiosło po
morskie wykazuje poważne braki w dzie
dzinie życia kulturalnego. Zaintereso
wania i wysiłki rzemiosła w okresie po- 
powojennym zmierzały w kierunku odbu
dowy warsztatów pracy i wzmożenia pro
dukcji.

W sprawie pomnażania wartości ducho
wych rzemiosło zdziałało nie wiele, ujaw
niając raczej obojętność wobec wszelkich 
przejawów kultury czy sztuki.

Za podobny stan rzeczy trudno jest w i
nić samych rzemieślników, tym niemniej 
inicjatywa odnośnie usunięcia tej niezbyt 
chwalebnej i korzystnej dysproporcji za
interesowań winna przejść w  ich własne 
ręce.

Wszak probierzem wielkości danego na
rodu czy państwa nie jest jego potęga po
lityczna i gospodarcza, ale przede wszyst
kim jego znaczenie kulturalne. Historia 
w sposób niezbity udowodniła nam słusz
ność tej tezy.

Rzemiosło, będąc ugrupowaniem • spo
łecznym o szerokich możliwościach od
działywania musi wychować takiego czło
wieka, dla którego koniecznością się sta
nie współudział w  konsumeji dóbr kultu
ralnych, dla którego te właśnie potrzeby 
staną się równie nieodzowne jak praca 
zarobkowa.

Intencją tego artykułu jest zwrócenie 
uwagi na jak najbardziej celowe wyko- 
.rzystanie przez rzemieślnika czasu wol
nego od pracy w myśl dewizy: „bawiąc 
się uczyć", albo jak kto woli „ucząc się 
bawić".

Sądzę, iż zorganizowanie na poziomie 
przy Cechach i Okręgowych Związkach 
Cechów świetlic, bibliotek, klubów sza
chowych, czy sportowych, teatrzyków 
amatorskich, chórów bądź też orkiestr 
pozwoli rzemieślnikowi wypełnić wolne 
od zajęć chwile, dając mu godziwą roz
rywkę, a jednocześnie podnosząc poziom 
jego kultury duchowej i fizycznej.

Realizacja tych zamierzeń nie wydaje 
się, ani zbyt skomplikowaną ani też nie 
nasuwa większych trudności.

Władze cechowe dysponujące odpowied
nim lokalem, znając zainteresowania 
i zdolności swych kolegów w pewnych 
określonych dziedzinach życia kultural
nego winny zainicjować utworzenie jeśli 
nie paru to przynajmniej jednego ze 
wspomnianych działów pracy kulturalnej, 
w zależności od warunków lokalowych, 
osobowych i materialnych.

W szerokiej społeczności rzemieślniczej, 
znajdą się napewno ludzie o nieprzecięt
nych zdolnościach organizacyjnych i wy
konawczych, którzy potrafią w  sposób 
właściwy zużytkować swe umiejętności 
tak z pożytkiem dla siebie samych, jak 
i otoczenia.

Urządzone przytulnie świetlice z zain
stalowanym radiem, biblioteczką o treści 
fachowej i beletrystycznej jak i czaso
pismami, poza swym kształcącym zada
niem, skupiałyby w  sobie życie towarzys

kie i stałyby się miejscem zbiórek starszej 
jak i młodszej generacji rzemieślniczej.

Sekcje sportowe grupowałyby przede 
wszystkim młodzież żlądną wyładowania 
swej energii w grach ruchowych i szla
chetnym współzawodnictwie, przysparza
jącym jednocześnie — tej tak potrzebnej 
młodzieży — tężyzny fizycznej.

Wystawiona w teatrzyku amatorskim 
sztuka, czy komedyjka byłaby miłą i pou
czającą rozrywką nie tylko dla biorących 
w niej bezpośredni udział, ale i dla szer
szego koła widzów. Nadto stanowićby 
mogła podobnie, jak organizowane okre
sowo w świetlicy wieczorki taneczne po
łączone z imprezami artystycznymi pewne 
źródło dochodu, który obrócić byłoby 
można na zaknp urządzeni a świetlicy, 
książek, ozy sprzętu sportowego.

Zorganizowany chór czy orkiestra mo
głyby w  przyszłości uświetnić każdą uro
czystość czy zebranie rzemieślnicze.

Fachowe kierownictwo nad organizują
cym się zespołem chóralnym bądź instru
mentalnym powierzyćby należało, rzecz 
prosta, za wynagrodzeniem np. miejsco
wemu nauczycielowi muzyki lub organiś
cie. Do wykonania innych zadań w  tej 
czy innej gałęzi pracy kulturalno-oświato
wej możnaby było powołać instruktorów 
czy kierowników spośród samych rze
mieślników, bądź toż spoza ich grona.

W wypadku zaistnienia trudności finan
sowych przy realizowaniu któregokolwiek 
z działów pracy kulturalnej, władze ce
chowe mogłyby się ubiegać o wyasygno
wanie pewnych kwot z budżetów organi
zacji rzemieślniczej na szczeblu woje
wódzkim, po uprzednim przedłożeniu uza
sadnionych kosztorysów wydatków i pla
nów pracy.

Wierzę, iż czynniki zainteresowane 
w upowszechnieniu kultury wśród rze
miosła nie odmówią mu w tym względzie 
swego poparcia.

Tych kilka uwag nie wyczerpuje by
najmniej tematu, do którego zamierzam 
powrócić w dalszych artykułach, omawia
jących w szczegółach realizację poczynań 
dla poszczególnych działów pracy kultu
ralnej. Nie sposób jednak sprowadzać 
omawianego problemu do ciągłych rozwa
żań teoretycznych.

Nadchodzący okres długich jesiennych 
i zimowych wieczorów jak i dokonywu- 
jące się zmiany w  strukturze rzemiosła,
wydają się sprzyjać realizacji wspomnia
nych zamierzeń.

Ambicja, trochę dobrej woli i młodzień
czego zapału, który winien ożywiać każdą 
najtrudniejszą choćby akcję, przyczynią 
się niewątpliwie do pomyślnego rozwią
zania całości zagadnienia umasowienia 
kultury. Wszelkie bowiem zaniedbania 
w tej dziedzinie, nie tylko skażą tysiące 
rzemieślników na dalszą kulturalną we
getację, ale i odbiją się niekorzystnie na 
ich roli w ogólnym układzie sił społecz
nych naszej państwowości.

D. W.
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O czym nam nie wolno zapominać nien dorów nywać innym  warstwom  oby* 
w ate li.

U tarło  się daw n ie j mniemanie, że od 
rzem ieśln ika należy wym agać przede 
w szystkim  dokładnego w ykonan ia  pracy 
ku  zadowoleniu zamawiającego. Dziś zrze* 
szenie gospodarcze chce -widzieć w  rze* 
m ieś ln iku  nie ty lk o  fachowca gruntow nie 
obznajdm ionego z upraw ianą pizez niego 
specjalnością. Żąda od niego teoretycznych 
i p raktycznych znajom ości zawodu. Już od 
kandydata na czeladnika wym aga się opa
nowania m ateria łoznawstwa i technolog ii, 
elem entarnych zasad bucha lte rii i k a lku la 
c ji, korespondencji oraz w iadom ości zasad* 
niczych o Polsce współczesnej.

Chcemy, by rzem ieśln ik b y ł człowie* 
k iem  oświeconym, znającym  sw ój zawód, 
ale nie w  sensie automatu, -lecz jednostk i 
twórczej. Dążym y do tego, aby rzemiosło 
emanowało z siebie a rtystów , k tó rych  dzie* 
ła, wykonane spracow anym i rękoma przy 
in w e n c ji twórczej ośw ieconych móżgów, 
zawsze będą w yka zyw a ły  wyższość nad 
sery jną fabryczną produkcją.

Chodzi nam o podnoszenie poziomu rze* 
m iosła i  jego społecznej w artości. Równa* 
nie w  dół czy nawet u trzym yw anie  się na 
dotychczasowym  poziom ie nam nie może 
odpowiadać. W raz  z postępem we wszyst* 
k ich  dziedzinach dążym y wzw yż również 
w rzemiośle.

w yrugow ał, by n iszczył germ anizm y obce 
naszemu duchowi, by  b y ł wzorem cnót oby* 
w ate lsk ich  i przykładem  dla przyszłych po* 
koleń.

Tego ,żądamy i  od rzem ieślnika, k tó ry  
swym  poziomem i postawą społeczną powi-

Wsze-chstronna znajomość wykonywane* 
go zawodu, w yso k i poziom etyczny, solidar* 
n-ość i  w yrob ien ie  społeczno*obywate-I* 
skie niech będą cechą każdego rzemieślni* 
ka i adepta do tego stanu,

T, P.

Rzemiosło znane jes t powszechnie ze 
sw ej o iia rności na cele społeczne. W  l ic  z* 
nych akcjach społecznych rzem iosło pornos 
skie udow odniło  swym  żyw ym  udziałem  
ja k  bardzo drogie i  b lisk ie  są mu sprawy  
mające w ie lk ie  znaczenie dla życia i rozwo5 
ju  naszego narodu. Jesteśmy głęboko prze* 
konan i, że w obecnym okresie, tpiesiącu 
wrześniu, k tó ry  pośw ięcony jest a k c ji zb iór
k i o iia r na odbudowę W arszawy, rzemiosło 
pom orskie znajdzie się w  pierwszych szere* 
gach oliarodawców .

N ie  potrzeba wskazywać, ja k  doniosłe 
znaczenie dla całego narodu polskiego po'- 
siada odbudowa s to licy  kra ju . N ie  wolno  
nam zapominać, że h itle ryzm  niszcząc W ar
szawę, chcia ł zadać nam na jdotk liw szą ranę, 
by  O jczyzna nasza ju ż  n igdy  nie zdołała

zaleczyć. W brew  zamiarom h itlerow * 
skich najeźdźców, Warszawa dzięki w y s ił
ko w i całego narodu dźw iga się z ruin. Am» 
b ic ją  naszą jest, by Warszawa w  przyszło'- 
ści by ła  jeszcze p iękn ie jszą i wspanialszą 
ja k  przed je j barbarzyńskim  zniszczeniem  
przez N iem ców . A kc ja  odbudoWy Warsza» 
w y  jes t w ie lką  akcją  narodową, k tó ra  w  
szlachetnym wyścigu o iia rności łączy i  jed* 
rioczy wszystkie w ars tw y społeczne.

A pe lu jem y do ogółu rzem iosła pomor
skiego o ja k  najszerszy i  ja k  n a jw yd a tn ie j* 
szy udzia ł w  a k c ji zb ió rkow e j na odbudowę  
W arszawy 1 w yrażam y przekonanie, że w  
oiiarności na ten cel rzem iosło naszego te* 
renu zajm ie pierwsze miejsce.

POMORSKA IZBA RZEM IEŚLNICZA 
w Bydgoszczy.

A p e l do rzem iosła pom orskiego
je j

O dbyte ostatnio ku rsy  dla cz łonków  ko* 
m is ji egzam inacyjnych i c iąg łe  starania
0 w ychow anie na rybku  rzemieślniczego — 
to drogi, k tó rym i zm ierzam y do w y tk n ię 
tego celu.

W  św ie tle  tych asp iracy j rzemiosła co 
na jm n ie j dziwne w yda je  s ię  stanow isko jed* 
nego z cz łonków  kom is ji egzam inacyjnej 
dla czeladników , k tó ry  uważa, że bardzo 
słaba znajomość korespondencji (pisania)
1 rachunków  nie po w in ny  być przeszkodą 
w zdobyciu ty tu łu  czeladniczego, jeże li 
kandydat doskonałe w yko na ł sztukę egza* 
m inacyjną (vide „p y ta n ie " ńa stron ie  5 nu* 
mera 35 (16) „Rzem ieśln ika"). Czy taka to* 
le rancja  n ie  by łaby  ze szkodą dla rzemio* 
sła. Czy cz łow iek w łada jący słabo w  piśmie 
język iem  o jczystym  i uw aża jący nieskom* 
p łikow ane rachunki za „p rob lem " może być 
na prawdę w artośc iow ym  dla rzemiosła, 
bez dokładnego uzupełnienia tych braków. 
Czy niedostateczna znajomość pisania nie 
idzie w  parze ze słabą um ieję tnością czyta* 
nia. A  w iem y, że „k to  n ie  podąża naprzód 
ten s ię  cofa" —  k to  się nie doskonali przez 
czytan ie  i p rzysw ajan ie sobie w iedzy fa* 
chow ej, ten  szybko zm ienia się w  bezdusz* 
nego robota, a dzieła jego rąk  sta ją  się; co* 
raz m n ie j wartościową, szablonową pracą.

Litością  czy in n y m i względam i nie wol* 
no nam s ię  k ie row ać tam, gdzie chodzi 
o dobro rzęm iosła i całego społeczeństwa. 
Rozumem, nie sercem, k ie row ać się- trzeba 
w  sprawach o doniosłym  znaczeniu.

Dążąc do m aksym alnego wzrostu zna* 
czenia rzem iosła i  rzem ieśln ika m usim y 
zw rócić  uwagę- na poziom  ogó lny rzmieślni* 
k ó w  i  ich  uczniów.

M am y prawo i  obow iązek żądać od każ* 
dego Polaka, b y  w łada ł popraw nie  w  sło* 
w ie  i  piśm ie sw o im  język iem  o jczystym , by  
swe dzieci tego języka  nauczył, b y  k rzew ił 
polskość tam, gdzie te rro r h itle ro w sk i ją

Apel <lt> cechów wo|. pomorskiego
Pom orski Urząd W o jew ódzk i zw ró c ił się 

do zw iązków  i  zrzeszeń gospodarczych o 
m oralne i m ateria lne poparcie akc ji żniw* 
nej.

A k c ja  prem iowania pomyślana jest w 
ten sposób, że pryznawane będą w yróżn ić* 
nym  osobom i zespołom go tów kow e nagro* 
dy lub też w artościow e przedm ioty.

Ponieważ ,z na leżytym  sprzątaniu żn iw  
zainteresowane jes t całe społeczeństwo, a 
tegoroczne zb io ry  decydują na dług ie  lata 
naprzód o dostatecznym zaopatrzeniu całego 
społeczeństwa w  zboże, "przeto słusznym 
jest, że w szystk ie  w a rs tw y  okażą sw oje 
uznanie tym , co w  w ie lk ie j m ierze przez in* 
tensywną pracę p rzyczyn ili s ię  do zabezpie* 
czenia bogatych tegorocznych zbiorów.

Z tego to powodu apel Pomorskiego 
Urzędu W ojew ódzkiego sk ie row any do 

- zrzeszeń i zw iązków  zawodowych znalazł 
wśród w szystk ich  p rzych y ln y  oddźwięk.

Rzemiosło n ie  może w  te j akc ji stać na 
uboczu. Tak ja k  inne organizacje zawodo* 
we, tak i rzem iosło musi okazać pełne zro* 
zum ienie dla wspom nianej akc ji, przezna* 
czając z funduszów cechowych pewne do* 
facje, podkreśla jąc tym  samym sw oje życz* 
liw e  nastaw ienie przez czyn.

W  zw iązku z tym  Izba Rzemieślnicza 
apeluje do zarządów cechowych, aby ja k  naj* 
wcześniej przekaza ły lub w p ła c iły  do kasy 
Izby Rzemieślniczej pewne k w o ty  na „A k c ję  
żniwną".

Jeżeli każdy z cechów, k tó re  mają swoją 
siedzibę w  Bydgoszczy w p łac i ty lk o  po 
2.000 zt, to kwota, do k tó re j Izba Rzemieśl* 
nicza do łoży jeszcze sw o ją  część ż w łasnych 
funduszów, św iadczyć będzie o pozytyw * 
nym  nastaw ieniu rem iosła do „A k c ji żniw* 
ne j".

IZB A  RZEMIEŚLNICZA.

Zarządzenie W o jew o d y  Pom orskiego
z dnia 30 s ie rpn ia 1948 r. /

o o g ran iczen iu  p rzero b u  m ięsa
W  oparciu o art. 2 dekretu z dn ia  27 

czerwca 1946 r. o reglam entowanym  zaopa* 
tryw a n iu  ludności w  przedm io ty użytku  po* 
wszedniego (Dz. U. R. P. n r 35/46, poz. 217) 
i na podstaw ie rozporządzenia M in is trów : 
A p ro w iza c ji oraz Przemysłu i Hand lu z 
dnia 30 lipca 1947 r. (Dz. U. R. P. n r 56, 
poz. 306) zarządzam, co następuje:

§ 1.

Zabrania się przeznaczać w ięce j ja k  30% 
mięsa na w yrób  w ęd lin  i  in n y  przerób bio*

rąc za podstawę do ob liczania wagę sztuki 
po ubo ju  łącznie z podrobami.

5 2 .

W inn i naruszenia ninie jszego zarządzę* 
nia będą karani w  m yśl art. 8 dekretu z dnia 
27 czerwca 1940 r. (Dz. U. R. P. n r 35, poz 
217). ' 1

v • § 3' •
Zarządzenie nin ie jsze wchodzi w  życie  

z dniem ogłoszenia na okres prze jśc iow y do 
czasu odwołania.

W O JE W O D A  POMORSKI:
(— ) J. Kuhecki
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Ubezpieczenie zw ie rzą t rzeźnych
Związek Izb Rzemieślniczych R. P. pis3

mem z dnia 21. V I II .  1948 r. L. V /S oc ./l/4  
zaw iadom ił Izbę ' Rzemieślniczą w  Byd3 
goszczy, że pow o ływ an ie  do życia przez 
Cechy Rzeżnicko3W ęd lin ia rsk ie  przedwo3 
jennych  Tow arzystw  Ubezpieczeń W zajem 3 
nych Zw ierząt Rzeźnych jest sprzeczne z de3 
kre tem  z dn ia 3. I. 1947 r, o uregulow aniu 
ubezpieczeń rzeczowych i  osobowych (Dz. 
U. R. P. n r 5, poz. 23).

Obecnie ten rodzaj ubezpieczenia jest 
prowadzony przez D zia ł ubezpieczeń zw ie3 
rząt rzeźnych przed i  po ubo ju  Powszech
nego Zakładu Ubezpieczeń W zajem nych.

Zainteresowanym  z terenu w o jew ództw a 
pomorskiego wsze lk ich w y jaśn ień  w tym  
przedm iocie udzie li O ddzia ł W o jew ódzk i 
Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wza= 
je 'mnych —  Ekspozytura Ubezpieczeń Z w ie3 
rząt Rzeźnych w  Bydgoszczy.

N a m arginesie powyższej no ta tk i chcie3 
lib yśm y przypom nieć, że Towarzystw a 
Ubezpieczeń W zajem nych Zw ierząt Rzeź3 
nych  dz ia ła ły  przed ostatn ią w o jną  na tere3 
nie  w o jew ództw a pom orskiego w  następu3 
jących  m iastach: w  Bydgoszczy, Brodnicy, 
Chełm nie, Grudziądzu, T orun iu  i W ło c ła w 3 
ku.

Towarzystw a powyższe pow sta ły  w  
w iększości z dawnych Kas ubezpieczeń, ubo
jo w y c h  oraz ze specja lnych kas ubezpie3

czeń żywca i  mięsa przy cechach. N iek tó re  
z tych tow arzystw  posiadały już sw o ją  k ró t3 
ką h is to rię  np. Kasa w  B rodnicy powstała 
w  1900 r. Na terenie całego państwa by ło  
tak ich  tow arzystw  oko ło 100 przy czym  pod 
względem organizacji, zakresu ubezpieczę3

Na podstaw ie art. 22 ustaw y z dnia 
30. I. 1948 r. o obow iązku społecznego 
oszczędzania (Dz; U, R. P. n r 10, poz. 74) 
osobom, k tó re  ukończy ły  65 la t lub utraci-, 
ły  zdolność do p racy , je że li nie posiadają 
dostatecznych środków  utrzym ania, p rzy3 
s ługu je  zw oln ien ie  od obow iązku społecz3 
nego oszczędzania oraz prawo kupna ren ty  
dożyw otn ie j na sumę złożoną w  książce 
oszczędnościowodnw estycyjnej, bądź jedno3 
razow y zw ro t oszczędności.

B rak dostatecznych środków  utrzym ania 
może m ieć m iejsce rów nież w tedy, gdy do3 
chody zainteresowanego przewyższają kw o3 
tę. 240.000 zł, ale is tn ie ją  oko liczności nad3 
zwyczajne ja k  np. liczna rodzina na u trzy3 
m aniu, d ługotrw a ła  choroba itp .

Zgodnie z o kó ln ik ie m  M in is te rs tw a 
Skarbu z dnia 14. 5. 1948 r. (Dz. Urz. M in . 
Skb. n r 55, poz. 225) dla zw o ln ien ia  od obo3

nia i zasięgu brak by ło  jedno litośc i. W szyst3 
k ie  om awiane tow arzystw a zostały na tere3 
nie Pomorza z likw idow ane przez okupanta. 
Po wskrzeszeniu niepodleg łości po d rug ie j 
w o jn ie  św iatow e j tow arzystw a zajm ujące 
się ubezpieczeniem zw ierząt rzeźnych 
i mięsa nie b y ły  na tute jszym  terenie kr&= 
owane. r  p

w iązku  społecznego oszczędzania, obok wy» 
mogu ukończenia 65 la t wzgl. niezdolności 
do pracy, niezbędne jes t stw ierdzenie braku  
dostatecznych środków  utrzym ania.

O zw o ln ien iu  od omawianego obow iązku 
oszczędzania decydu ją w łaściw e urzędy 
skarbowe, ja ko  zbiorn ice PKO.

Do w n iosku  o zw o ln ien ie  od obow iązku 
społecznego oszczędzania oraz do zgłoszę3 
nia  prośby o w yco fan ie  w k ładu  lub kupno 
ren ty  dożyw o tn ie j należy dołączyć dowód 
ukończenia 65 la t życ ia  lub zaświadczenie 
lekarza urzędowego o utrac ie  zdolności do 
pracy, oraz zaświadczenie w łaśc iw e j gm iny 
o braku dostatecznych środków  utrzym ania 
—  zgodnie z § 33 rozporządzenia w yko na w 3 
czego z dnia, IZ, 3. 1948 r. do w ym ien ione j 
na w stęp ie  ustaw y (Dz. U. R. P. n r 14, 
poz. 106).

T. P.

Zwolnienie od wpłat na fundusz oszczędnościowy

Wyciąć i wywiesić na widocznym miejscu obok karty rejestracyjnej

D E K R E T
z dnia 16. VJ 1946 r. o postępowaniu  

podatkow ym  (Dz. U. li.  P. n r 27, poz. 174)

A rt. 86. 1. P raw id łow e księgi handlowe 
oraz p raw id łow e  księgi uproszczone i  po3 
datkowe stanow ią dowód tego, co w yn ika  
z zaw artych w  n ich zapisów, na leżycie udo3 
kum entowanych. U zakupu jących rzeczy 
ruchome oraz u odbiera jących świadczenia 
us ług zapisami na leżycie udokum entow any3 
m i są zapisy oparte na rachunkach.

2. W  odniesieniu do zakupu rzeczy ru3 
chom ej rachunek pow in ien  zawierać:

1. nazwę f irm y  (im ię i  nazwisko) sprz©3 
dającego (dostawcy);

2. dokładny adres Sprzedającego (do3 
s taw cy);

3. datę;
4. num er k o le jn y  rachunku (art. 87 

ust. 2);
5. nazwę firm y  (im ię i  nazwisko) żaku3 

pującego (odbiorcy);
6. dokładny adres zakupującego (od3 

b io rcy);
7. oznaczenie rodzaju tow arów ;
8. ilość i  cenę jednostkow ą każdego ro3 

dzaju tow arów ;
9. ogólną sumę należności;

10. podpis sprzedającego (dostawcy),
3. W ym agany przepisem ustępu poprze3 

dzającego dowód z rachunku nie do tyczy 
zakupów w y tw o rów  gospodarstwa roln., nie 
przerobionych sposobem przem ysłow ym , do» 
konywanego/ bezpośrednio u ro ln ik ó w  na 
m ie jscu w  gospodarstwie ro lnym , bądź poza 
obrębem gospodarstwa rolnego, lecz n ie  ze

stałego m iejsca sprzedaży; w  tym  przypad3 
ku  w ystarczy dowód wew nętrzny, zaopa3 
trzony w  datę i  podpisany przez zakupu ją3 
cego (odbiorcę), je że li zaw iera dane, okreś3 
lone w  ust. 2 pkt. 7— 9 co do rachunku.

4. W  odniesieniu do pobieranych śwdad3 
czeń usług rachunek pow in ien  zaw ierać:

1. nazwę f irm y  (im ię i nazw isko) św iad3 
czącego usług i;

2. dok ładny adres świadczącego usługi;
3. datę;
4. num er k o le jn y  rachunku (art. 87 

ust, 2);
5. nazwę f irm y  (imię, i  nazwisko) od3 

bierającego świadczenie;
6. dokładny adres odbierającego św iad3 

czenie;
7. bliższe określenie świadczenia;
8. sposób obliczenia sum y należności za 

świadczenie, chyba że um owa o 
świadczenie nie określa takiego spo= 
sobu;

9. sumę należności;
10. podpis, świadczącego usługi.
5. Upoważnia się M in is tra  Skarbu do 

określania w  drodze rozporządzenia tych 
rodza jów  świadczenia usług, co do k tó rych  
zapisy w  księgach u odbiera jących św iad3 
czenia będą uznane za należycie udokum en3 
towane dowodam i w ew nętrznym i.

A r t.  87. 1. W  ce lu um ożliw ien ia  udoku3 
m entowania w  księgach hand low ych, w  
księgach uproszczonych lub poda tkow ych 
zapisów, dotyczącej zakupu rzeczy rucho3 
mej lub  świadczenia usług, w  sposób w ska3 
zany w  a rtyku le  poprzedzającym  wszyscy 
poda tn icy podatku obrotow ego oraz w szyst3 
k ie  osoby w yko nyw u ją ce  świadczenia pod3

l egaŃ ce poda tkow i, choćby zwoln ione prze3 
pisam i ustaw ow ym i od obow iązku opłaca3 
nia poda tku obrotowego, z w y ją tk ie m  jedy» 
nie  ro ln ik ó w  sprzedających w y tw o ry  w łas3 
nego lub dzierżawionego gospodarstwa ro i3 
nego, n ieprzerobione sposobem przem ysło3 
wym , bez u trzym yw an ia  w  tym  ce lu s ta łych  
m ie jsc sprzedaży poza obrębem gospodar3 
stwa rolnego, obowiązane są wydawać, na 
żądanie, rachunki stw ierdzające sprzedaż 
rzeczy ruchom ej lub w ykonan ie  świadczę3 
n ia  usług i zaw ierające w szystkie  dane, wy» 
magane przepisam i a rty k u łu  poprzedzające3 
go; obow iązek w ydan ia  rachunku is tn ie je , 
choćby sprzedaż lub w ykonan ie  usług nastą 
p iło  w  całości lub w  części na kredy t.

2. Osoby, na k tó rych  c iąży w  m yśl ustę3 
pu poprzedzającego obow iązek w ydaw ania 
rachunków , obowiązane są ko le jn o  num ero3 
wać w ydaw ane rachunki a przechow yw ać 
w  ko le jnośc i num erów kopie, tych  rachun3 
ków.

D E K R E T
z dnia 11 kw ie tn ia  1947 r.

Prawo karne skarbowe. Dz. U. R. P. z 
dnia 16 kw ie tn ia  1947 r. n r 32, poz. 145.

A rf. 139. K to  w brew  przepisom  o postę3 
pow aniu  podatkow ym  odm awia w ydan ia  
rachunku, niezbędnego poda tn ikow i do 
udokum entow ania w  prow adzonych przez 
niego księgach hand low ych, w  księ3 
gach uproszczonych lu b  poda tkow ych  —  za3 
p isów  do tyczących zakupów  rzeczy rucho» 
m ej lub świadczenia usług, podlega karze 
aresztu do 63c iu  m iesięcy i  karze g rzyw ny 
w  wysokości od 500 do 50 tys. z ł lub jedne j 
z tych  kar.

UWAGA: Zgodnie z art. 88 dekretu o postępowaniu podatkowym, podany wyżej tekst musi być pod rygorem sankcji kar 
nych wywieszony na wtdocznym miejscu obok karty rejestracyjnej we wszystkich p r z e S b m ™ c h



Zm iany przepisów  dotyczących podatków
od n ieruchom ośc i i  od lo k a li

Z dniem 1 września 1948. r. wszedł w  ży= 
c ie  dekret z dnia 23 s ie rpn ia 1948 r. o zmia* 
nie dekre tu  z dnia 20 marca 1946 r. o po5 
datkach kom unalnych (Dz. U. R. P. n r 41, 
poz. 297).

W prowadzone tym  dekretem  istotne 
zm iany i  uzupełnienia dotychczasowych 
przepisów są następujące:

1 Odnośnie podatku od nieruchom ości:
W  stosunku do nieruchom ości łub ich 

części, w  k tó rych  czynsz z ty tu łu  na jm u po* 
b iera się, albo k tó rych  wartość czynszową 
ustala się w edług now ych stawek na pod* 
s taw ie  dekretu z 28 lipca 1948 r. o na jm ie 
ló k a li (Dz. U. R. P. n r 36, poz. 259) —  po* 
datek w ynos i 25% podstaw y opodatko* 
wania.

W  stosunku do nieruchom ości lub ich 
części n ie  ob ję tych powyższym  przepisem, 
dotychczasowe s taw ki podatkow e nie  ule* 
g ły  zm ianie i  wynoszą: 20% od podstawy 
opodatkow ania n ie  przekraczającej 2.000 zł 
i  30% od wyższej podstaw y opodatkowania. 
Przypom ina się, że podstawę opodatkowa* 
n ia  stanow i czynsz z ty tu łu  na jm u należny 
za poprzedzający ro k  poda tkow y, a dla nie* 
ruchomości lub ich  części, n ie  oddanych w 
najem  w zgl. dzierżawę, w  szczególności dla 
oddanych do bezpłatnego używ ania lub 
użytkow ania, nie ob ję tych  cytowanym , wy* 
żej dekretem  o na jm ie  lo k a li —  wartość 
czynszowa, ustalona w  w ysokości czynszu, 
ja k i b y łb y  uzyskany w  razie w yna jęc ia  w  
roku poprzedzającym  rok  podatkow y. No* 
welizu jące przepisy p rzew idu ją  w ydan ie 
rozporządzenia wykonawczego, k tó re  okreś* 
l i  zasady i  sposób, usta lania w artośc i czyn* 
szowej w  tych  nieruchom ościach, do któ* 
rych  nie  odnosi się dekret o na jm ie  loka li.

Podatek jest p ła tn y  w  sposób dotychcza* 
sow y t j.  w  dwóch rów nych  ratach do dnia 
30 czerwca i  do dn ia 30 listopada każdego

Kącik piekarski

Pewna kategoria  ludzi „rozpaczonych" 
(bo trudno ich  nazwać inacze j) chcąc doku
czyć, czy też poniżyć rzem iosło p iekarskie, 
kucharskie, cukiern icze itp . pokp iw a, że 
w szystko to jes t „babska robota".

Zastanówm y się  trochę.
* ,  *

1. Czy ta „babska robota" naprawdę jest 
aż tak  poniżająca?

W eźm y pod uwagę najszczytnie jsze w 
św iecie dzieło kobiecej p racy —  wychowa* 
n ie  poko leń i  co za tym  idz ie  —  w  k tó re j 
mężczyźni b iorą też duży udzia ł —  czy to 
ludziom  ujm ę przynosi?

* .  *
2. Czy tkactw o, koszykarstw o, dziewiar* 

stwo, kraw iec tw o , kucharstwo itp . n ie  się* 
gają gdzieś w  la b iry n t w  m gle spow itych  
w ieków , k ie d y  to kob ie ta  rob iła  początek 
zawodom, fachom, rzemiosłom?

roku. Jednakowoż M in is trow ie : A dm in is tra* 
c ji Publicznej i  Z iem  O dzyskanych w  poro* 
zum ieniu z M in is trem  Skarbu zosta li upo* 
ważnien i do nakładania w  drodze rozporzą* 
dzeń obow iązku na w szystk ich  lub n iektó* 
rych  poda tn ików  dokonyw ania w p ła t zali* 
czek na podatek, p rzypadający na następny 
ro k  podatkow y. Rozporządzenia te określą 
te rm iny  p ła tności zaliczek, ich  wysokość 
i  sposób obliczania.

II. Odnośnie podatku od lo k a li:
W  stosunku do lo k a li m ieszkalnych, od 

k tó rych  czynsz z ty tu łu  na jm u pobiera się, 
albo k tó rych  wartość czynszową ustala się 
według now ych  stawek na podstaw ie dekre* 
tu o na jm ie lo ka li, podatek od lo k a li stano* 
w i 10% k w o ty  bieżącego czynszu miesięcz* 
nego, przypadającego z ty tu łu  na jm u za da* 
n y  lo ka l lub jego część (wzgl. wartości 
czynszowej) i  jes t p ła tn y  bez wezwania 
w ładzy podatkowej do dnia 8 każdego mie* 
siąca kaledarzowego, za k tó ry  czynsz przy*

O p ła ty  s tem plow e
od poświadczeń odbioru czynszu

W edług  w y jaśn ień  Izb y1 Skarbowej w  
Bydgoszczy —  po kw itow an ia  (rachunki) 
w łaśc ic ie li lub zarządców nieruchom ości, 
s tw ierdzające odb ió r należności z ty tu łu  
czynszu na jm u lo k a li m ieszkalnych wzgl. 
uży tkow ych  oraz kosztów  ubocznych (np. 
za wodę, czyszczenie cen tra lnych  przewo* 
dów  kom inow ych, ośw ietlenie k la tk i scho* 
dowej, zam iatanie u licy , w yw óz śrpieci, pła* 
cę dozorcy itp.) podlegają poda tkow i (opła* 
cie stem plow ej) w  w ysokości 1% od łącznej 
sum y należności, p ła tne j znaczkami skarbo* 
w ym i (stem plowym i) —  zgodnie z art. 1, 
ust. 1, art. 15 ust. 1 pkt. 4a), art. 19 ust. 1 
i  art. 20 dekretu z dnia 3. 2. 1947 r. o podat* 
ku  od nabycia praw  m a ją tkow ych  (Dz. ,U. 
R. P. n r 27, poz. 106). T. P.

Ci zg ryź liw i, choć w iedzą że praca pie* 
karska je s t jedną z najcięższych —  c i sami 
zjadając nasze w y ro b y  z przekąsem nazy* 
w a ją  je  „k ró tk o trw a ły m i arcydz ie łam i" 
przeznaczonym i na...

A le  w  obliczu nauk i na tura lne j naszej 
zierfti s ięgającej w  setki .m ilio n ó w  la t —  
wskażcie  na ja k ie k o lw ie k  w iecznotrw ałe 
dzieła ludzk ie j rę k i wobec w ieczności, wo* 
bec k tó re j w szystko na św iecie przem ija 
ja k  b łyskaw ica.

N azyw an ie  pewnych zaw odowych prac 
„babsk im i" w  ce lu  zlekceważenia, — nie 
uchyb i godności na ja k ą  zasługuje każdy 
p racow n ik  przy  te j czy inne j p racy a lekce* 
ważenie jes t ty lk o  dowodem  n iepocryta l* 
ności.

*  *  *

3. Znam w yb itnego  dziś inżyn ie ra , k tó ry  
jeszcze w  czasach swego studenctwa poma

pada. Przepis ten nie ma zastosowania do 
loka lu  m ieszkalnego, chociażby w  części 
zajmowanego lub użytkowanego przez po* 
datn ika podatku obrotowego na inne cele 
niż m ieszkalne.

Do lo ka lu  m ieszkalhego lub jego części, 
w  k tó rym  zamieszkuje chociażby jedna 
osoba, korzysta jąca w  charakterze najem cy 
lub  podnajem cy z lo ka lu  użytkowego, po* 
dany w yże j podatek od lo ka li w  w ysokości 
10% k w o ty  bieżącego czynszu miesięcznego 
stosuje się ty lk o  wówczas, gdy jes t on wyż* 
szy, od k w o ty  podatku obliczonego w  myśl 
dotychczasowych przepisów.

O bow iązek poda tkow y ciąży rów nież 
na podnajemcach, obowiązanych w  m yśl 
dekretu o na jm ie lo k a li do płacenia oddziel* 
n ie  czynszu,

M in is tro w ie : A dm in is tra c ji Publicznej i 
Z iem  O dzyskanych zostali upoważnieni do 
usta lan ia w  drodze rozporządzenia wydane* 
go w  porozum ieniu z M in is trem  Skarbu dla 
w szystk ich  lub n iek tó rych  grup po da tn ikó w  
innych  niż m iesięczne ra t p łatności podatku 
od lokali*.

T. P.

Z a k a z  u ży w a n ia  sztucznych  
śro d kó w  słodzących

Rozporządzenie z dnia 9 sierpnia 1948 r. 
(Dz. U. R. P. n r 41, poz. 299) zabrania uży* 
w ania : sacharyny, du lcyny, g lucyny  oraz 
in nych  zw iązków  chem icznych, otrzyma* 
nych synte tyczn ie  i posiadających s łodki 
sm ak —  do w yrobu  a rty k u łó w  żywnościo* 
w ych  przeznaczonych do wprowadzenia w  
obieg. Zakaz ten do tyczy rów nież sprzeda* 
ży, innego wprowadzenia w  obieg i przecho* 
w yw an ia  w  tym  ce lu a rtyku łó w  żywności 
zaw iera jących powyższe sztuczne środki 
słodzące,

O m aw iany zakaz nie odnosi się do pre* 
para tów  odżywczych dla chorych na cu* 
krzycę.

T. P.

gał sw ej b iednej matce —  praczce praso* 
wać a nawet prać obcą bieliznę.

Cóż m u to przynosi: zaszczyt, czy hań* 
bę?

* * *
4. W  A m eryce w e lu  studentów  (dziś fila* 

rów  społecznych) skrom ny sw ój budżet do* 
p e łn ia li pracą w  kuchniach, restauracjach 
ja ko  zmywacze „sko ru p " (naczyń). W ie lk i 
amant film o w y  R udolf V a len tino  na te j pra* 
c y  zaczynał swą karieręi.

* .
5. W  Chinach, skośnooki m ałżonek za* 

b iera z domu tobół z brudną b ie lizną do pra* 
n ia  na p lecy  i  rżnie do strum ienia, by  tam 
spotkać się z sąsiadem, k tó ry  p rzyb y ł tu 
w  tym  samym; celu.

* » *
6. W spółzaw odnictw o w  pracy w ytw o* 

rzy ło  mało chw alebny antagonizm a raczej 
n ieporozum ienie, polegające na tym , że 
rzekomo ko b ie ty  w yp ie ra ją  mężczyzn z po* 
szczególnych gałęzi prac.

Jest to gruba przesada i n iespraw iedli* 
wość. i

(Ciąg dalszy nastąpi).
A leksander W ojc iechow ski.

„ B a b s k a  r o b o t a 66
Rozważania zawodowe

I.
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O rd yn ac ja  w yborcza do Izb  Rzem ieślniczych
W  ostatnim  numerze Dziennika Ustaw 

R. P. ukazało s ię  rozporządzenie M in is tra  
Przemysłu i H and lu  z dnia 7. 8. 1948 r. o or= 
dyn ac ji wyborczej do izb rzem ieślniczych 
(Dz. U. R. P. n r 42, poz. 306).

W  rozporządzeniu tym  . zna jdu ją  się 
szczegółowe przepisy dotyczące: oznaczenia 
m iejsca głosowania, kom petencyj kom isa5 
rza wyborczego, kom is ji w yborczych (g łów 5 
nej, obw odow ych i  m ie jscow ych), przewód5 
niezących i  cz łonków  tych kom is ji, spisów 
w yborców , rek lam acyj, zażaleń i  sprzęci5 
w ó w  odnośnie tych spisów, lis t kandyda5

Zwraca s ię  uwagą na postanow ienia art. 
9 i  10 ustaw y z dnia 2. V I I.  1924 r. w  przed
m iocie pracy m łodocianych i  kob ie t (Dz. U. 
R. P. n r 65, poz. 636) w  brzm ieniu dekretu 
z dnia 29. IX . 1945 r. (Dz, U. R. P. n r 43, 
poz, 236) oraz na treść okó ln ika  M in is tra  
Pracy i  O p iek i Społecznej z dnia 12. V. 
1948 r. (Dz. Urz. M in . Pr. i  Op. Społ. n r 7, 
poz. 71. W  myśl tych przepisów w arszta ty 
rzemieślnicze m ają obow iązek zwalniać  z 
p racy  m łodocianych na 18 godzin tygodnio» 
wo, celem um ożliw ien ia  uczęszczania do 
szko ły  zawodowej. G odziny 'nauk i w  szkole

tów , mężów zaufania i  ic h  pe łnom ocni5 
ków , sposob i przeprowadzenia,( przebiegu i  
k o h tro li głosowania, ogłaszania w y n ik u  gło5 
sowania i  w yboru  radców, lis tó w  w ie rzy te l5 
nych dla w yb ran ych  radców, zarzutów 
przeciw  ważności w yborów , kosztów i  w y 5 

^datków zw iązanych z w yboram i oraz l ik w i5 
dac ji kom isy j i  przechowania akt w yb ó r5 
czych.

Dokładną treść powyższej o rd yna c ji w y 5 
borczej podamy w  następnym  numerze 
„Rzem ieśln ika Pom orskiego“ ,

T. P.

zawodowej w licza  s ię  do obow iązujących 
godzin pracy, niezależnie od tego, czy na5 
uka odbyw a się w  szkole w  godzinach p ra5 
c y  m łodocianego, czy też poza tym i godzi5 
nami. Ponad to w y jaśn ia  się, że warsztatom  
rzem ieśln iczym  nie w o lno  zatrudniać m ło5 
docianych w  godzinach nadliczbowych.

Za przekroczenia tych  przepisów, w inn i 
będą uka ran i za p ierw szym  razem grzywną 
od 10.000 do 50.000 zł lub aresztem do 3 
m iesięcy, w  razie zaś pow tórzenia przekro5 
czenia aresztem na czas od 2 tygodn i do 
3 m iesięcy. T. P.

S zy ld y  m uszą być  
um ieszczone n a  z e w n ą trz

Zwraca się  uwagę rzem ieśln ikom  na 
przepisy art. 33 prawa przem ysłowego, k tó 5 
re nakazuje umieszczanie oznaczeń w a r5 
sztatów  (szyldów) na zewnątrz przedsiębior
stwa. W yw ieszenie szy ldu w  okn ie  w ys ta5 
w ow ym  nie jes t w ystarcza jącym  oznaczę5 
niem  przedsiębiorstwa i  naraża posiadacza 
wzgl. w łaśc ic ie la  na sankcje  z art. 126 i  129 
prawa przemysłowego.

Równocześnie przypom ina się, że zgod5 
n ie  z  cy tow anym  art. 33 na szyldzie w in n y  
być podane:

pełne im ię  (nie pierwsza lite ra  im ien ia), 
nazw isko (u kupców  re jestrow ych  zare5 
jestrow ana firm a),
oraz rodzaj prowadzącego rzem iosła 
(w yk lucza jący wszelką w ą tp liw ość, czy 
chodzi o przem ysł w y tw ó rczy , hand low y 
lub usługowy).
Uw idocznione na szyldzie im ię  i  nazw i5 

sko (firma) oraz rodzaj prowadzącego prze5 
m ysłu muszą być zgodne z pow yższym i da5 
nym i, podanym i w  zgłoszeniu przem ysłu 
wzgl. w  podaniu o udzie len ie konces ji (a 
je ś li chodzi o firm ę  kupca re jestrowego, to 
ponad to we w p is ie  f irm y  do re jestru  han
dlowego). .

T. P.

Obowiązek posyłania terminatorów do szkoły*

W sprawie rejestracji zakładów rzemieślniczych
Po uzgodnieniu z M in is te rs tw em  Prze5 

m ys łu  i  Hand lu Zw iązek Izb Rzemieśłni5 
czych zawiadamia, że zakłady rzemieślnicze 
stanowiące w łasność spó łdz ie ln i (niezależ5 
n ie  od typu spó łdzie ln i) oraz zakłady sta5 
now iące w łasność państwa i  organów  sa5 
m orządu te ry to ria lnego  wzg lędnie pozosta5 
jące pod zarządem państw ow ym  i samorzą5 
dow ym  —  n ie  podlegają re jes trac ji w  iz 5 
bach rzem ieślniczych. Natom iast re jes trac ji 
pod lega ją  zakłady stanowiące własność in 5 
nych  osób praw nych (np. sp. z o. o.) a osoby 
pow ółane do prowadzenia tych  zakładów

w in n y  posiadać odpow iedn ie uzdoln ienie 
zawodowe do ic h  prowadzenia.

Osoby posiadające k w a lif ik a c je  do sa5 
moistnego w yko nyw a n ia  rzem iosła (np. po5 
siadające dyp lom  m istrzow ski) i  będące 
członkam i spó łdz ie ln i p racy względnie po5 
w o łane  do prowadzenia warszta tu rzemieśl5 
niczego, stanowiącego własność spó łdzie ln i, 
państwa lub o rganów  samorządu te ry to ria !5 
nego —  mogą należeć do w łaśc iw ych  ce5 
chów  w  charakterze cz łonków  rzeczyw i5 
stych.

Echa uroczystości poświęcenia sztandaru rzemiosła w Lęborku
, Godnym  uw ag i d la  rzem iosła lęborsk ie5 

go b y ł fakt, że M in is te r Z iem  O dzyskanych 
ob. Gom ółka W ies ław  również przesłał 
życzenia i  gwóźdź, ja ko  dowód pozytyw ne5 
go ustosunkowania się do naszych prac w  
odbudowie, k tó rych  rzem iosło jest p ion ie5 
rem.

Gwóźdź przesłany przez M in is tra  w b ili 
w  zastępstw ie w icestarosta pow . lęborsk ie5 
go ob. Stelmuk w  asyście k ie ro w n ika  ref. 
Przem. i  H andlu ob. A . Bubienko w  obecno5 
ści całego zarządu P. C. R. i  sekcyjnych .

N o tu jem y też nie m n ie j godne w ydarzę5 
nie: M in is te r Przemysłu i  H and lu  ob. M inc 
H ila ry  przesłał też życzenia rzem iosłu lęr 
borskiem u z okazji uroczystości poświęcę5 
nia sztandaru —  co też zostało p rzy ję te  
przez ogół rzemiosła ze zrozum iałą wdzięcz5 
nością.

W yże j w ym ien ione aktualności życia 
rzem iosła lęborskiego upam iętnione zostały

wpisem  do księgi pam ią tkow e j —  lip iec  
1948 r. A . W .

— ...... . Z O L S jŁ T Y M A
..... r̂ rrY.-;- :::.

Ukończenie kursu podkuwaczy kon i
41 kandydatów  ukończyło  35tygodn iow y 

kurs doskonalenia zawodowego dla  podku5 
waczy kon i zorganizow any i  przeprowadzo5 
n y  przez Zakład Doskonalenia Rzemiosła 
w  ośrodku szko len iow ym  Zakładu w  Rogie5 
dl-ach. Kurs zorganizow any został na życzę5 
nie 2iw. Samopomocy C h łopsk ie j i  finanso5 
w any przez samorząd w o jew ódzk i.

K ie ro w n ik ie m  kursu b y ł w y b itn y  facho5 
w iec lek. w et. d r K rzysztoporsk i z O rnety. 
W  na jb liższym  czasie staną absolwenci 
kursu przed państwową kom is ją  egzamina5 
cy jną , k tó re j pow o łan ie W ojew oda O lsztyń5 
sk i po ruczy ł Z ak ładow i Doskonalenia Rzę5 
m iosła w  O lsztynie .

K O M U N IK A T
Zakład Doskonalenia Rzemiosła w  Toru5 

n iu  przeprowadza w ym ianę zaświadczeń 
tym czasowych  w ydanych  absolwentom  
w szystk ich  kursów  zaw odow ych z r. 1948 
na o ryg ina lne  św iadectwa ukończenia kursu.

W  tym  celu zainteresowani w in n i,  za5 
świadczenia tymczasowe zw rócić do Z ak ła5 
du Doskonalenia Rzemiosła w  T o run iu  ul. 
Sw. K a ta rzyny 9/11.

Term in w ym ia n y  zaświadczeń tymczaso5 
w ych  up ływ a  z dniem 31. 10. 1948 r.

Kurs przygotowawczy do egzaminów 
mistrzowskich i czeladniczych

Z A K ŁA D  D O S K O N A LE N IA  RZEM IO 5 
SŁA p rzy jm u je  zapisy N A  KURS PRZYGO5 
T O W A W C Z Y  DO E G Z A M IN Ó W  CZELAD5 
N IC ZY C H  I M ISTR ZO W SKIC H W  TORU
N IU . Zapisy codziennie w  kance la rii Z akła5 
du ul. Sw. K a ta rzyny  9/11 pok. 1 w  godz. 
8— 15 do dnia 10 września br.

\ Humor rzemieślniczy

|  O STATNIE ŻYCZENIE...
= Skazano fryz je ra  na karą  śm ierci.
|  Przed w yro k ie m  zapytano go ja k ie  ma 
i  ostatn ie życzenie.
Ę Tak  —  rzecze —  chcia łbym  raz jeszcze 
l  przed śm iercią ogo lić  owego sędziego, k tó5 
: r y  dał m i tak surow y w ym ia r ka ry .

I M O DNE BUŁKI...
I U piekarza zapytu je  się pewna kob ie ta  
i  —  czy może otrzym ać bu łkę  spieczoną w  ko5 
= lo rze z ło to - ió łlym .
§ —  Na to rzecze ekspedientka  —
| N ies te ty  mam ty lk o  dwa rodzaje bu łek  
1 i  to: p ia tynow ob lond  i popielatoblond.
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Zakład reparacji maszyn biurowych
J. SKARBONKIEWICZ
Bydgoszcz, Pomorska 53, łel. 30-15.

Przewozy i autotransporty
WALENTY WAS Z AK
Bydgoszcz, Zduny 6, telefon 16-31

Warsztat szczotek i pędzli
ŁUCJAN ŚLAGOWSKI
Bydgoszcz, ul. Łokietka 6.

Warsztaty szewskie
HENRYK ŁUKASZEWSKI
Bydgoszcz, 20 Stycznia 17/4, tel. 13-17 

Wyłączne przedst. maszyn „Adrema" 
na woj, pomorskie i pom.-zachodnie

J. SKARBONKIEWICZ
Bydgoszcz, Pomorska 53, tel. 30-15.

Warsztat szewsko-chołewkarski
SZYMON MILITOWSKI
Bydgoszcz, ul. Długa 54/4.

jZakłady fotograficzne

„BOBO“, J. JAŁOSZYNSKI
Bydgoszcz, Dworcowa 10, tel. 17-72.

J. MAGDZIARZ i R. NOWAK
Gdańsk, Targ Drzewny 12-14

Zakład krawiecki
ADAM MIKOŁAJSKI
Bydgoszcz, Al. 1 M aja 11, tel. 14-44.

Wykonanie szyldów i napisów
WOJCIECH FIOŁKA
Bydgoszcz, ulica Dolina 11.

Zakłady elektrotechniczne
„ELEKTRA“ , J. PAWLAK
Bydgoszcz, ul. Pomorska 3, tel. 37-12.

Warsztat zduński
ANTONI KOZŁOWSKI
Bydgoszcz, ul. Grunwaldzka 5/11.

Stawianie nagrobków i pomników
LEON GLON
Bydgoszcz, ul. Zygmunta Augusta 26.

Maksymilian WITKOWSKI
Toruń, ul. Przy Rzeźni 11.

Warsztat siodlarski i tapicerski
TOMASZ WACŁAWSKI
Bydgoszcz, Wełn. Rynek 1, tel.37-84.

Warsztat chołewkarski
APOLINARY BOCIEK
Bydgoszcz, ulica Wąska 5.

Zakład białoskórniczo-kuśnierski
JAN DOWNAR
Kętrzyn —  Mazury, ul. Urocza 6

Warsztat kowalski

JAN ZIELIŃSKI
Bydgoszcz, Zbożowy Rynek 11, tel. 33-69 

Pracownia kapeluszy męskich i damskich

WŁAD. SZYMANKIEWICZ
.Bydgoszcz, ulica Pomorska 35.

Tokarstwo w drzewie

WŁADYSŁAW KOWALSKI
Bydgoszcz, ulica Sowińskiego 20.

Wytwórnia mebli wyściełanych

Edmund KOCZOROWSKI
Bydgoszcz, ul. Królowej Jadwigi 12.

Wytwórnia cukierków j czekolady

ANTONI SKONIECZNY
Bydgoszcz, Dworćowa 24, tel. 20-96.

Warsztat mech. i galwanizacyjny

F. TARCZYŃSKI
Bydgoszcz, ul. Łokietka 4, tel. 30-39.

Kupno —  sprzedaż —  zamiana maszyn 

liczących —  piszących i księgujących

J. SKARBONKIEWICZ
Bydgoszcz, Pomorska 53, tel. 30-15. 

Warsztaty samochodowe i wytwórnia »oków

„ATOM“, ALOJZY LAUDA
Bydgoszcz, Fordońska 13, tel. 34-69 

Dypl. specjalista maszyn do księgowania

E. KAMIŃSKI
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 25, tel. 32-85

Szklarnia i oprawa obrazów

KAZIMIERZ JEZIERSKI
Bydgoszcz, Teofila Magdzińskiego 9

Zakład elektromechaniczny

„Magneto“ , Fr. Graczkowski,
Bydgoszcz, Król. Jadwigi 27, tel. 34-17

Naprawa maszyn biurowych

J. SKARBONKIEWICZ
Bydgoszcz, Pomorska 53, tel. 30-15.

Zagubione dokumenty
Unieważniam  zagubione św iadectwo 

egzaminu czeladniczego w  rzem iośle ślusarz 
®kim, złożonego w  dniu 3. 7. 1926 r. w  D zia ł
dow ie na nazwisko Deka Bronisław , uro* 
dzony dn ia 21. 12. 1908 r. w  K o lon ii Ostro* 
w ie k i ej.

Unieważniam  zagubione św iadectwo 
egzaminu czeladniczego w  rzemiośle ślusar* 
skim, złożonego w  dniu 22. 10. 1934 r. w  
W ięcborku  na nazwisko M orek Leon, uro* 
dzony dnia 26. 4, 1914 r. w  Piasecznie pow. 
Tczew.

Unieważniam  zagubione św iadectwo 
egzaminu m istrzow skiego w  rzem iośle kra* 
w ieckim , złożonego w  dniu 14. 7. 1931 r. 
w  Grudziądzu na nazwisko Ś w ie tlik  Kon* 
stanty, urodzony dnia 11. 9. 1905 r. w  Su* 
chej pow. Swiecie.

Unieważniam  zagubioną kartę  rzemieśl* 
mczą n r 430 i re jes tracy jną Urzędu Przemy* 
słowego, leg itym ację  członkowską cechu 
szewskiego,' w ystaw ione  przez Izbę Rze* 
m ieślniczą w  Bydgoszczy na nazwisko Jan 
Zawada, Inow rocław , Sw. M ik o ła ja  28.

l iM  hraw ififiii dt - , “ pr r
z m i e s z k a n i e m  

w mieście powiatowym oddam z powodu 
choroby

Zgłoszenia: Blałogród, ul. Lindego 5/6 m. 2u 
Stasiński Bolesław

Sprzedamy okazyjnie
częściowe urządzenie w y 
twórni art. blacharskich jak
krawędziarki, żlobarka, za- 
wijarka, nożyce cyrkularne

Oftrly do redakcji pisma pod ,,W y b r z e i e“

K U P U J Ę  do celów perukarskieb

różnych długości i kolorów

ZAKŁAD FRYZJERSKI
W ładyst a w Kac «m arek
Gdynia, ul. Świętojański, róg Kilińskiego 12

la węgiel bukowy 
la kl« szklarski

p o l e c a

M arian R zepecki
B Y D G O S Z C Z

ul. E m i l i i  P l a t e r  17
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